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PRENUMERAT* WYNOSI:
«  K i i i s n  ■lesięcznie 2.100.000 Mk. 
2 odnoszeniem de domu 2.200.000 Mk. 
4 t  prowincji z przesyłką

p e s z to w ą . . . . . . . . . . . . . . . . . .  2 .500.000 Mk.
fa g n n fc ą  . . . . . . . . . . . . . . . 0 000.000 Mk.

Cena pejed. egzemplarza 100.000 Mk.

GAZETA
Pismo codzienne, polityczne, społeczne i ekonomiczne.

CENA OGŁOSZEŃ:•
7a 1 wiersz milim. lab jego miejsce na 

s tr .  i. 2. 3 gr. 10.
Rekrologi g r. 10. zwyczajne g r. 5.

ADRES REDAKCJI i ADMINISTRACJI, 
Kalisz, Al. Józefiny I. Tel. N e 91. 

Otwarta od 9 do 6 po poł.

• M  14 (764:1) Czwartek, dnia 17 Stycznia 1924 r

BANK POLSKICH KUPCÓW i PRZEMYSŁOWCÓW CHRZEŚCIJAN w  ŁODZI 
,  S p ó łk a  A k cy jn a  O ddzia ł w  K aliszu .

B A N K  D E W I Z O W Y
niniejszym zawiadamia p.p. klijentów Banku, iż począwszy od

20 STYCZNIA 1924 r.
kasa Banku będzie czynną bez przerwy OD 9 RANO DO 2 PO POŁUDNIU, natom iast 
wpłaty i zlecenia giełdowe przyjmowane będą od 9 do 4 po południu. 72

K .  K O S Z U T S K I . Oby ci, których’ nazwiska figuru ją wśród 
czołowych kandydatów kaliskiej „tró jk i" z taką

R A n  A AA T 17  T Q  IT A gorliwością dążyli w przyszłej R. M. do dalszych
A  j j  1Y1 4  JU  U  O  I V  H i  pomocy szkołom średnim , z jaką  podpisywali

i Wozili „m em orjały" o dewastacji gmachu gim­
nazjum  i u trudniali Zarządowi m iasta dawania tą 
kiej pomocy, ja k ą  dobra wola tegoż dać chciała!

B) W dziedzinie zdrowotności publicznej do­
konano b. dozo.

Z hr/pośredniej inicjatywy R. M. (radny rej, 
Bzowski) powiększono park  m iejski, zam ieniając 
kilkomorgowy bagnisty nieużytek poza teatrem  
na słoneczny park  z terenam i do zabaw dzieei'e- 
cych.

’Akceptowany przez R. M. wniosek M agistra 
tu, dał m iastu wzorowe kąpiele i łaźnię.

0  p o liz .b ie  i pożyteczności tych ostatnich 
dowodzi ilość 9.000 osób, które z zakładu tego 
Skorzystały, nie mówiąc o każdotygodniowera kg 
pańici ij< zpiotnem dzieci szkół powszechnych.

1 lu trudno mi powstrzymać pióro, by nie 
wspomnieć o tychy co w czasie robót, osuszają-

II.
Przechodząc do wyszczególnienia p rac  K  

Rady Miejskiej'i jej trosk  o potrzeby m iasta, za­
znaczę najgłówniejsze, a mianowicie:

ą) w dziedzinie szkolnictwa:
1. Powzięto uchwałę, w prow adzającą obo­

wiązkowa powszechne nauczanie, (wprowadzone 
w życie, w granicach posiadanych pomieszczeń).

2, Przeprowadzono pertrak tacje  i uzyskano 
zapewnienie kolonji polskiej w Ameryce (Zwią­
zek Młodzieży Polskiej) na wybudowanie w cią­
gu najbliższych 2 lat wielkiej szkoły rzemiosł w 
Jvatiszu.. wykonano plany i kosztorysy budynków. 
(64000 dolarów ) i przesłano żądania do No­
wego Y orki'.'' Omówiono tę "poważną sprawę z 
delegatem, pizybyłym  w tym celu do Kalisza.

3 W ybudowano w r. 1920 — 2 szkoły po­
wszechne z m ieszkaniam i dla nauczycieli.

4. W ybudowano w r. 1922 gmach przy ul. 
(Polnej z mieszkaniami dla 15 rodzin nauczycieli 
s z k ó ł  powszechnych i oddano go do użytku.

5. Uchwalono i wyznaczono plac na Dobr 
cu pod budowę nowej szkoły powszechnej.

6. Zatw ierdzono wiele w niosków w. spra 
.wach, tyczących s(ę. pomocy szkołom — pod róż 
nem i formami.

7. Uchwalonó poważne sumy jna dokarm ia­
nie dziatwy.

6. Uchwalono kredyty na szkołę dokształ­
cającą i zorganizowano jej funkcjonowanie.

9. Stworzono odrębną miejską Radę Szkol
i
10. Przyczyniono £ię'i udzielono nieocenio­

nej pomocy szkołom średnim  (gimn. Anny Ja ­
giellonki i gimn. im. Adama Asnyka) umożliwią 
jąc  norm alną egzystencję tych uczelni, przez sze 
reg uchwał i delegacji w sprawie zw rotu gma­
chów  przez W ojskowość, jak  również świadczeń 
rzeczowych na przyszłość (b. gim n. miejskie).

Te ostatnie dwie doniosłe akcje R. M. to 
wielka jej zasługa. .

Oby przyszła R. M. zdołała „dotrzym ać" łych 
zobowiązań, co jej poprzedniczka uchwaliła!

Przekazanie nowo upaństwowionem u gimua 
zjulm męskiemu m iljardowej wartości urządzeń 
szkolnych i bogatej bibljoteki, zakupionych z 
funduszów  miejskich, to więcej niż pomoc. J o  
szerszej natury ujmowanie potrzeb szkolnictwa!

cych bagnisty grunt parkow y, krzyczekli o wyci­
naniu „sentym entu" Kalisza lub zadymianiu 
Alei!

I znewu byli to ciż sami, przedstawieni wy­
żej ludzie, „dbający" rzekomo o dobro i zdrowie 
m iasta!

Poruszane niejednokrotnie projekty budowy 
baraków mieszkalnych, jak również oddania te 
renów leśnych m iejskich na Wolicy pod budowę 
letnisk i sanutorjum  dla chorych piersiowych, u- 
rzećzywistnić się nie dały w braku  funduszów.

Ć) W dziedzinie OpiekUspołecznej działano 
w granicach, na jakie środk i’ i tereny pozwalały.

O ile chodzi o intencje b. R. M. w tym kie­
runku, — każda drobna nawet sprawa, związana 
z ludzką niedolą i biedą, żywy oddźwięk znajdo 
w ała w Radzie,

Bez obawy rzec jmogę, że nie było wypadku 
by R. M* czy to w stosunku do uposażeń pracow ­
ników m kjskich, oficjalistów czy robotników ,— 
nie b ra ła  gorąco do serca potrzeb tychże, i gdyby, 
nie ciężkie w arunki finansowe m iasta, wywołane 
katastrofą walutową i drożyzną w kraju, wieleby 
zrobiono pod względem Op. Społecznej.

Utrzymanie na wysokości zadania i rozsze­
rzenie szpitalnictwa (otwarcie nowego szpitala 
położniczego, apteki miejskiej) utrzymanie przy­
tułku dla zgórą stu dzieci, przytułku dla stu 
starców, stała pom oc wyjątkowej nędzy, — to 
nielada dorobek społeczny b. R. M.

List z Górnego Siąska.
(Od własnego korespondenta).

Katowice w styczniu.
Nędza mieszkaniowa na G Śląsku, zwłaszcza 

zaś w. Katowicach, staje się przysłowiową. W 
Katowicach już od dawna faktycznie niema ani 
jednego w o ln e g o  mieszkania, a na przydział 
m ieszkania tymczasem czekają tysiące bezdom- 

f  pych, — niektóre rodziny już od dwóch 
4  lal. Toteż wiele licznych rodzin mieścić się' musi 

w  pojedynczych ubikacjach, zdarza się nawet,
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że jeden pokój zamieszkują dwie i trzy rodzinv. 
łJatwo sobie wyobrazić, jak źle to wpływać musi 
na m oralność i obyczaje szerokich mas, zwtasz 
cza jak-ujem nie tego rodzaju stosunki oddziały 
wać m uszą na wychowanie dzieck

W Katowicach, Król. Hucie i innych mi as 
lach ślląskich.„panująca nędza mieszkaniowa nie 
jest wyłącznic’ tylko objawem stosunków powo­
jennych. T gdzieindziej, zwłaszcza w krajach 
o słabej walucie, gdzie z powodu zbyt wysokich 
kosztów oddaw najuż  nie buduje sie dom ów mie­
szkalnych N panuje wielki brak mieszkań. Na 
Śląsku, zwłaszcza w Katowicach, b rak  ten staje 
się katastrofalnym . W ystarczy uprzytom nić so 
bie, że liczba mieszkańców Katowic w latach

u  ni. Warszawska 21 dom Cynaderki 11 p. 2

powojennych z 40000 podniosła się do 750001 
Gdzież pomieścić napływ 35000 ludzi, gdy w cią 
gu, tych lat praw ie, że żadnych nowych domów, 
nie w ybudowano? I co gorszaj gdy w tym  samymi 
czasie powstały liczne nowe banki "i przedsię­
biorstw a. które wielką ilość dawniejszych m ie­
szkań „wykupiły/1 i zamieniły na kantory i biura? 
Według ustawy polskiej z dn. 26 września 1922, 
wszystkie takie banki i in s ty tu c ji finansowe, 
które powstały po 1 stycznia r. 1918, zobowią­
zane są w c iągu  najpóźniej 2 la t rozpocząć bu­
dowę jednego domu mieszkalnego, którego bu­
dowę zakończyć m uszą w ciągu następnych 2 
lat, z tern, że domów- tych nie wolno używać na 
pomieszczenie b iur itp. Term in rozpoczęcia bu­
dowy. wprawdzie jeszcze nie m inął, kończy się 
jednak w wrześniu rb., a dotąd żaden z nowo­
powstałych banków w Katowicach nie myśli o 
rozpoczęciu budowy. M agistraty i wdadze pań­
stwowe będą im musiały przypom nieć ich oba 
wiązek, jeśli nędza mjeszkaniowa nie ma przy, 
b rać  większych jeszcze rozm iarów.

O budowie domów mieszkalnych przez oso 
by pryw atne narazie aż do czasu ustabilizowa­
nia się waluty polskiej, mowy być nie może. O- 
bliczono, wszak, że budowa now ego domu obec­
nie kosztuje 5 — 6 kro tną ceny przedwojennejl 
Właściciel takiego domu musiałby tedy pobierać 
również 5—6-krotną wysokość czynszu przedw a 
jennego, pa co nie zdobędzie się żaden robotnik, 
żaden pracow nik umysłowy, żaden urzędnik, 
który zarabia zaledwo 50—60 proc. tego, co zara­
b ia ł przed wojną. Sejm śląski tedy, uwzględnia­
jąc dewaluacje m arki polskiej i pragnąc całkiem1 
słusznie uchronić właścicieli domów przed zbyt 
wysokiomi stratam i, podwyższył czynsz miesz­
kaniowy, który na obszarze Województw-a śląs 
kiego od 1 stycznia rb. wynosi 15000-krotną cq 
ny przedwojennej.

Z dniehi 15 stycznia rb'. traci moc obowią­
zującą ten punk t konwencji górnośląskiej, zi*- 
weirtej w Genewie, który dotyczy ruchu lowaro 
wo-przewozowego z polskiej do niemieckiej czę 
ści G. Śląsku, mianowicie przewozu surowców) 
i półfabrykatów  z jednej części, celem przerobie 
n ia  ich w drugiej części Siąska. Jak  słychać, rząd 
polski ma zam iar wnieść o przedłużenie Kon­
wencji o dalsze pół roku, w nadziei, że w tku* 
czasie zdoła uregulować stosunki graniczne.

Sejm śląski przyznał w grudniu r. z. kredyt 
w wysokości 5 m il jardów  dla Związku b. pow­
stańców śląskich, celem założenia trafik  tytonio 
wych dla b. powstańców-inwalidów, którzy pozo 
stawali bez pracy i zarobku.

Za pieniądze te zakłada się składy tytoniu 
i wyrób lytuniowych. Ovi’a pożyczka 5-m iljardo 
wa została zwaloryzowana, przeliczoną na ziole 
polskie, które trafikanci spłacić są w inni w pię 
ciu ratach kw artalnych, pocz. w. dniu 1 lipca 
1924 roku.

Bardzo pomyślnie rozw ijające się Śląskie 
jKonscrwatorjum muzyczne i akadem ja muzyczna 
w. Katowicach, posiadająca w ybitnych profeso­
rów z zakresu instrum entalizacji zarówmo jak  
leorji, wskutek spadku m arki polskiej zaprow a 
dzilu z dniem 1 stycznia opłatę za studjd w fran 
kach szwajcarskich, płatnych w m arkach  pol­
skich!. Mimo to opłata wydaje się bardzo niską i 
wynosi: szkoła' wzgl. kurs przygotowawczy 8 fr.. 
konserw ator jum w 1. 2, 3 i4 -ym  roku (kurs niż 
szyi średni) 9 fr., akadem ja (kurs wyższy), od­
dział operow y i śpiewu sóhwegó 10 fr. za kurs. 
Niedawno Akademja urządziła popis swych cel­
niejszych uczniów i z uznaniem przyznać należy, 
że koncert len wypadł znakomicie, świadcząc 
chlubnie o pedagogicznych zaletach jej kierów ni 
ka i profesorowo

A L E K S Y  PAJĄK.
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Teatr Świetlny 5|

Od dnia 16 b.m. i dni nastę­
pnych wyświetlamy dawno o- 
czekiwane wielkie arcydzieło 

filmowe
Początek w święta o godzinie 
4 po południu, a w dzie po­
wszednie o godzinie 6 po poł. 
S ala  d o b rz e  o g r za n a ,

Arnesów
św iatow ej wytwórni szwedzkiej „SVENSKA BIOGRAF-1EATERN”. Skarby A rnesów  to urocza ballada w
6-ciu aktach według opow ieści znakom itej autorki, laureatki nagrody Nobla b iii L M lT  Ij A .O Ł R L O F F
Skarb Arnesów, to przepiękne cudo techniki film owej, obfitujące w niewidziane dotąd efekty ekranow e. 
Niektóre sceny, jak pożar w si na tle groźnego krajobrazu północnej zimy, jak epizod zatonięcia na za- 
m arżniętem  morzu sani z ludźmi i końmi, jak widok statku uw ięzionego wśród lodow ców , jaK dalej obraz 
przecudnej w swej żaw iołow ej grozie burzy śnieżnej na pełnem  morzu i w iele, w iele innych, me 
dotąd równych sobie na ekranie. Arcydzieło reżyserow ał po m istrzowsku Maurice Stieller. U lów ną rolę 
kreuje Mary Johnson zw ana Liljaną Gish Północy. W idzowie mają sposobn ość  ciekaw ego porów nania dwóch  
odm iennych, ze sobą rywalizujących genjuszów  reżyserskich i dwu uroczych gwiazd ekranu. Odegrane 
zostaną w szególności piękne z arydziełem  tern film ow em  harm onizujące utwory Chopina, G riega i Wagnera.

T E L E G R A M Y .
W ykrycie  fa s z y s tó w  w  W arszaw ie .

WARSZAWA', 16.1 Pisma warszawskie w 
dalszym ciągu drukują  sensacyjne wiadomości
0 „pogotowiu patrjotów polskich4' ua czele któ­
rego stał osławiony podczas wojny, Gorczyński, 
Zebrania odbywały się w podziemiach kościel­
nych, gdzie księża odbierali od „patrjotów*' przy 
®ięgę. Program  patrjotów między innymi miał 
n a  celu ogłoszenie dyktatury i przejście do ustro­
ju  m onarch icznego. Jak podaje „Kur. P o l/ '  
znaleziono w archiwum PP P , rapo rt  o konfe­
rencji delegacji tej organizacji z posłem Gląbin- 
skim. To samo pismo podaje wiadomość, żc 
„patrjoci“ zawiadomili policję polityczną, iż w 
odpowiedzi na aresztowania nie sg wykluczone 
rozruchy.

D a lsze  a r e sz to w a n ia  w  W a rsza w ie
WARSZAWA', 16.1.. Aresztowania wśród 

Członków* PPP. trw ają  w dalszym ciągu. Sled? 
two zatacza coraz szersze kręgi i obejmuje bar­
dzo wysoko postawione osobistości w świecie 
politycznym. Dzisiaj dokonano szeregu rewizji
1 znaleziono bardzo obciążający materjał, z kto- 
T€gjo wvi\1k?. że Pękosławski po przewrocie unał 
być dyktatorem, a następnie miała być postawi© 
na kandydatura pewnej osobistości na króla
polskiego. '

Gorczvński. k tóre zamieszany byt w zajścia 
grudniowe w 1922 r.'. od sześciu tygodni przyjję 
ty jest z powrotem do służby policyjnej i urzędu 
le w Poznaniu. Był on \V PPP. przeznaczony 
ha  głównego komendanta bezpieczeństwa

P r z e c iw  utrudnianiu A ledztw a.
WARSZAWA’. 16.1 (Tel. wł.) W związku ze 

skónfiskowanem przez Kom. Rządu na m. śl.

spi
Polskich dowiadujemy się, że P rokura to rią  wy 
tocz via sprawę kilku pismom warszawskim, 
które przed w cześnie podały tę wiadomość.

R ezo lu cje  lo k a to ró w .
WARS ZW W A, 16.1 (Tel. wł.). Onegdaj odbyt 

<de w Warszawie wielki wiec lokatorski zoiguiv 
Bowany staraniem Żw. Powszechnego lokatorów 
i s u b lo k a t o r ó w  Rzpltej. Przewodniczył mecenas 
BXargiel. Liczba obecnych wynosiła około IUUh 
nsób. Przewodniczący oświadczy! zebranym, łc  
fln 12 Lin., p rem jer Grabski przyjął delegacje 
lokatorów* która zażądała wycofania z komisji 
prawniczej w Sejmie nowej ustawy o ochronie to 
katorów, jako wniesionej przez rząd Witosa i 
przechylającej się na stronę właścicieli domow. 
Podobno p. prem ier miał ubiecac, ze ustawa t j  
będzie wveofana. Uchwalono w k o ń c u :  cofniecie 
noweli o~o<hionie lokatorów, która juz przeszła 
przez drugie czytanie i utworzenia specjalnej ko

misji, w której skład weszliby także delegaci Zw 
lokatorów* w celu opracowania nowego projektu 
ustawy; nie. wykluczenia żadnych lokali z pod 
ochrony lokatorów; podniesienie opłat za iokale 
przedsiębiorstw handlowych i utworzenie specjał 
nej komisji regulującej. S p r a fw  remontu do­
mów mieszkalnych

K a ta stro fa  k o le jo w a .
KWOW, 16.1. Dnia 14 bib. o godz. 3 ej w 

nocy zderzyły się na 73 kilometrze na linji Rn- 
dziwilów —• Zdołbunowo między Michhłówką a 
Rudnią PJczajowską dwa pociągi Osobowe: 
Nr, 243 ze t w o  w a do Równego i Nr. 244 z Rów 
tw'go do Lwowa.

Według nadeszłych tu wiadomości 14 pasa­
żerów jest zabitych, 30 ranionych. Ze służby po­
ciągowej 9 osób ranionych. Dwa parowozy u- 
szkodzrme- Oba wagony konduktorskie, i dwa 
wagony osobowe, rozbite i wykolejone. Dwa inne 
w egm y osobowe mniej uszkodzone. Pierwszej 
pomocy udzieliły pociągi ratunkowe z Radziwi- 
low aiD ubna. Ze Lwowa wysłano natychmiast 
na miejsce pociąg rat up ko wy wraz z robotni 
kami z warsztatów.

Przyczyną katastrofy było nieprawidłowe 
nastawianie zwrotnicy. Według informacji ? 
kół miarodajnych ewentualność sabotażu jest wy 
kl uczona.

S tra jk  w łó k n isty  w  W arszaw ie .
WARSZAWA’. 16.1 (Tel. wł.) W dniu w a >  

rajszym <vibuchl strajk w wielkich iabrykach 
włókienniczych „Wola" w Warszawie. Zarząd 
bowiem fabryki, opierając się na stanowisku 
p rze m y sło w có w  łódzkich wstrzymał robotnikom 
t. z w.. gulację płac* podlegającej na wyplu 
caniu robotnikom stopniowo pewnych procen­
tów w imarę wykonywanej pracy. Robotnicy kq 
tegorvcznie nie zgodzili się na zastosowanie lej 
zmiany w sposobie płacenia. Strajk trwa. Wez­
wano interwencji inspektora pracy.

Z a sto so w a n ie  dodatku  dro& yźnianego  
w Ł odzi.

Waloryzacjo ta wywołuje wśród społeczeństwa 
zarzuty i skargi, dla sk arb u  jednaa jest ona ś ro i  
kiem nieocenionym*. Ponad to w lutym i w m ar­
cu rb. nastąpi bardzo wysoka wpłata z tytułu 
podatku majątkowego. Jest to na razie jedyne 
po\vażfin źródło funduszu sanacyjnego.

Na poczet podatku majątkowego napływa* 
wmny dostawy zboża od rolników. Dostawy te 
wpłvną ua zmniejszenie drożyzny, ńa razie jed­
n ak  są zbyt małe. O ile rata lutowa w tych do­
stawach uie będzie w porę wniesiona — nastą­
pią  sut o we. egzekucje.

Na okres przejściowy przewidziany jest sze­
reg zarzącRcń kredytowych:

1) b<my podatkowe, (mają być gotowe na d. 
20 b m ) ,  sprzedawane one będą w polskiej kra­
jowej Kasie pożyczkowej, w pocztowej Kasie »- 
szczęd n o śc i, w kasach skarbowych, ewentualnie 
w  bankach prywatnych, które o trzym ają za t» 
pół procentu prowizji. Bonv te będą udogodnię 
niśto dla podatników i dla rządu, który tym spo­
sob em  otrzyma wcześniej wpłaty podatkowe;

2 1 10 proc. obligacje kolejowe (I serja .w
sumie" 100 miljonów złotych) aby się uwolnić etł 
kolejowych deficytów inwestycyjnych. W spra 
wie umieszczenia tych obligacji za granicą p. n a  
nister kolei o tr /vm ał już konkretne propozycje, 
watorv te jednak będą również dostępne dla 
rvnkn wewnętrznego;

31 wypuszczona będzie pożyczka, oparta na 
\vo  . ia«o w walutach obeveh.

W łączności z powyższemi zarządzeniami 
sanacvjncnii powstaną pewne trudności gospo­
darcze.. któr?  jednak u nas będą niewątpliwie 
mniejsze, niż w Niemczech i w Austrii, a ta  <Ua 
lego, że nasze środki sanacyjne są mniej gwał­
towne.

Dla walki z drożyzną jest rzeczą niezmiernie 
ważną aby skutecznie zapobiegać magazynowa­
niu towarów [produktów. Cel len w pewie n  
stopniu osiągnąć można za pomocą rów nonm r 
nogo w czasie obciążenia podatkowego i stałego, 
c iąg łego  naciskania podatników, aby ich  zmuszać 
do poszukiwania gotówki dla skarbu.

W bledoem kole podwtźek.
związek włóknisty reprezentujący średni prze- xóR 146LIV łwł\iił.ł«.j r  1 ■*

inyst i związek właścicieli farb iarń  i wykończ, 
zaaprobowały wreszcie przyznanie robotnikom 
62 proc. d -datku drożyźnianego na drugą po­
łowę grudni i. Należy zaznaczyć, że wielki prze­
mysł włóknisty podwyżkę tę uznał dawno po 
odbvtveh konferencjach z ministrami: Darow- 
skim i Kitdroniem. Tak  więc obecnie cały prze­
mysł łódzki włókienniczy uznał ostatni dodatek 
droży źni any.

D olar w  Ł odzi.
KQYFZ. 18.1. Wczoraj przed południem płą 

cono za dolara 10700 przy tendencji spokojnej. 
Akcje w dalszym ciągu bez ruehu.

Konferencja u ministra skarbu.
WARSZAWA?, 16.1 Dn.. 15 bm., © go«z. 

11 przed p t łudniem odbyła się w minTsL skarbu
konferencja prasowa, na której p. Władysław 
Grabski, j 'rszes rady ministrów 1 minister .skar­
bu c^wiadcr.vl, między innemi, co następuje:

5 W ciągu pierwszych dziesięciu dni styczni:? 
rb’ zaszła w zakresie naszych finansów państwo 
•wvch rzecz vddawna nieznana, mianowicie

jest narazić objawem przejściowym i w dalszych 
dwóch dekadach sty«znia zapewne się nie pow­
tórny. Styczeń jest zresztą najbardziej niekorzysf 
nym  miesiącem dla skarbu, gdyż wydatki -.kar­
bowe są w tym  niiesiącu największe, wskutek po 
krywania resztek budżetu z roku zeszłego .

Niedobory budżetowe w rz. wynosiły od 
50 do 60 miljonów złotych franków miesięcznie 
Podług przewidywań b. ministra skarbu deficyty 
te mi'alv sic -lopniowo w rb. zmniejszać i zrów 
u jwai^ni budżetu nastąpić miało około sierp-

r ó / ih / r Ó y S /ó a d iu ż p n ie ^ s k a r b u  państwa w riia rl>. Tvflictasem niedobór w styczniu rb.
“ k o “ Ć ^ ożvczkow ciP Tc«o uitet w v n ir .ic  25 „ m c .,  w  lutym, zaś  tegoż roku « f t -  

ł . ■! . c. » — t. izj ..min. cytu budżetowego me będzie. Taki wynik i»w
nież trzeba będzie przypisać waloryzacji danin 
publicznych’i w ogóle należności skarbowych.

się nie spodziewał. Stało się jednak dzięki walo 
ryzacji należności skarbowych; wpływy clo slcar 
bu  sg większe. To zmniejszenie się zadłużenia

Równolegle z dewaluacją pieniądza odbywa 
się unas szalony wzrost cen wszystkich przed­
miotów. Na wystawach sklepowych czytatt\y 
już prawie tylko liczby siedmio i ośmio cyfrowe. 
Gdy dawniej każdy kupiec albo rzemieślnik sta­
ra ł się prześcigać swoich konkurentów tanio­
ścią swego towaru, dziś zdaje się pokładać am­
bicję w prześciganiu ich drogością. Copra w da, 
kupcv rzemieślnicy itd. naśladują w tern tylko 
nasze w ła d ze ,  rząd i magistrat, które zdają się 
wvclvodzić z punktu widzenia, że jedynym spo­
sobom zwiększenia dochodów jest podwyższenie 
ccnv towarów. Tak jednak nie zawsze bywa. 
W cz w ar tein dziesięcioleciu zeszłego stulecia Re 
wland Hills w ’Anglji uzyskał bardzo znaczne 
podwyższenie dochodów pocztowych przez zn! 
żenie pjortorjmn pocztowego z dawnej znaczne* 
wvso’kosci dr jednego pensa, a znane też są usfło 
wania wprowadzenia jednolitej strefowej, niz- 
kiej taryfy kolejowej która tylko dla tego nie do­
szła do skutku, że byłoby brakło środków trans­
portu do podołania zwiększonemu ruchowi po­
dróżnych jakie m usia łaby  fjvywołać. Obliczano 
żc dochody kolejowe byłyby się zwiększyły sto­
krotnie, co przed wojną z dobrym skutkiem wy 
hróbowano na Węgrzech. Pewnem jest, że rząd
ko nadmierne podwyższenie ceny powoduje 
zwiększenie dochodów. Dzieje się to tylko wtedy 
gdy można liczyć na brak konkurencji. A? stąd 
zwolennicy monopolów państwowych’ główny 
czerpali argument za upaństwowieniem wielkieg® 
przemysłu szczególnie kolei żelaznych, twierdzą# 
żc państwo jako przedsiębiorca nie nadużywał!..
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»W'Cpo tttonopalu  tak , jakby  lo  uczynić m ógł 
p re t d sięb iorca p ryw atny . Tym czasem  stało  się 
m aczćj. K oleje sta ły  się m onopplem  P aństw a, 
k tó re  dziś n ie w aha się korzystać z tnonopalu , 
podw yższając ceny cło niem ożliw ej w ysokośei 
iS a je  t« n  pożąd an ą  sposobność producentom ' 
ą pośrednikom  do w yzyskania sy tuacji przez nie 
stosunkow e śrubow anie cen. Mam jed n ak  w raże 
nie , że to ciągle, w k ró tk ich  odstępach  pow ta­
rza jące  się śrubow anie cen nie jest w łaściw ęm  
środkiem  podw yższenia dochoddów  kolejow ych, 
obniża bowiem niestosunkow o ilość, ko rzy sta ją ­
cych f. lego ro d za ju  kom unikacji. N am acalnym  
dow odem  jest tram w aj lwowski. P o  nadm ien ien i 
o sta tn i cm podw yższeniu  cen przejazdu, po uli­
cach m iasta k rążą  przew ażnie puste  w o­
ry  a zapełn ione są ty lko  wozy, k tó re  dążą w pe 
w itych po rach  ua dw orzec kolejow y. Gdy zaś 
ee. zm niejszeniem  się frekw encji nic liczy się 
wcale zm niejszenie kosztów  adm in istracji, bo 
ruch  pustego Wozu kosztu je tyle co. pełnego, u- 
b y te t w dochodach  w najlepszym  razie rów no- 
waży się z podw yższeniem  cen . Już  sam o pow ierz 
cłiow ii- spostrzeżenie w ykazuje, a każdy kon­
d u k to r iru n w a jo w y  to potw ierdzi, że gdy jeden 
p ąsaże r zapłaci zu b ilet m k. 150 tys., to trzech 
pasażerów  płacąc po 100 tysięcy, daje  gm iuie 
jeszcze raz iak w ielką kw otę tj. 300 tysięCy.

ffufc samo mu się rzecz z p o rto rju m  poczto­
wcem. P o  zw aloryzow aniu  jest ono  d la t. zw. in 
łe ligencji p raw ie  niedostępne. Nie m am  cyfr 
s ta tystycznych  pod ręką, ale argum entu je  „po 
ch łopsku": D aw niej w n o rm alnych  stosunkach  
p isano  listów co n ie .miara. M ało licząc, na ty- 
kiąc listów jeden by ł wywołany, p raw dziw ą po­
trzebą. P rzy  każdej podw yżce odpada pewicu 
p ro c e n t korzysta jących , m ożem y liczyć 5, 10, 
w reszcie 99 proc., a koszty ad m in istrac ji poczto 
woj nie um niejszają się, bo czy w orek  pocztow y 
m ieści w sobie 3 czy 300 listów, ktoś musi się 
n im  zająć, zw iązać, sp isać  i w ysiać w drogę. Do­
p ó k i list kosztuje 10, 15 tysięcy, zn a jd ą  się i tacy 
k tó rzy  się i na  to zdobędą. W końcu jednak  znaj 
dzie  się tylko ów jeden, który, m usi napisać. Ten 
eSapłaci w praw dzie 100 i więcej tysięcy, ale do ­
chód S karbu  skończy .się na owych stu tysiącach. 
G dyby zaś wszyscy p łacili tylko po 15000, w y­
nosiłby 15 łn iljonów l

Jak ie  zaś szkody przynosi to podw yższanie 
p o rto rju m  zw łaszcza książek i d ruków  ruchow i 
um ysłow em u, o tern już naw et p isać nie chcę. 
A ptodwyzszem e stem pli! Dziś w ym iar sp raw ie­
d liw ości istn ie je  już tylko dla bogaczy; człowiek 
niezam ożny nie m oże‘'sobie pozw olić na  wytoczę 
n ie  p rocesu  o najsłuszn ie jszą  pretensję i z góry 
d a je  za w ygraną tem u, kto go skrzyw dził. Słusz­
n ie  w każdym  kodeksie w yrażona jest zasada. ż« 
n ik t nie może się tłum aczyć niew iadom ością u- 
sław y. S tąd  płynie d la  P aństw a obow iązek in ­
fo rm ow an ia  obyw ateli o treści. Lecz jczy m ożną 
żądać od obyw ateli, żeby znali ustaw ę, sk o ra  
każd a  ćw iartka  dziennika ustaw  kosztuje całe 
m a ją tk i /  s :

41) (Pow ieść z francuskiego)

KRONIKA
— fJGCOSYENIE LIST WYBORCZYCH
We w torek  ogłoszone zostały  listy w yborcze 

do R ady  Miejskiej!. Z list tych okazuje się, że 
z daw nych radnych  kandydu je  na now o z listy 
N r. 2—5 (prof. M ichalski, K w iatkow ski, d ok tó r 
K oszutski. S tradom sk i i D ąbrow sk i); z listy  Nr. 3 
— 4 (C ieślak Paszkow ski, P oradow sk i i K udaś, 
dw aj ostatni na dalszych m iejscach); 2 listy 
Nr. 5 (dem okra tycznej) B ruśn ick l i p as to r W cnde 
z listy Nr. 6 ^Zjedn. żydoW.) — 4 (rab in  Lipszyc 
U. D ahyygier, I.. B. A der i Jareck i, ^en ostatn i 
nie pew ni); z listy Nr. 7— 1 (Składanow ski Br.) 
D w udziestu ząlem  radnych  z byłej R ady Miej­
skiej nie postaw iło  sw ych kandydatur.

Jako  ch arak tery styczną  cechę b. B ady M iej­
skiej zanotow ać należy, że w ciągu lat 4-eh ka 
denćji żaden z 36 radnych  i 18 zastępców  nie 
usnarę lecz wszyscy cieszą się zdrow iem . O ka­
zuje się, że inw ektyw y rzucane z zew nątrz na 
b. ojców m iasta nic im na zdrow ie nie zaszko­
dziły.

— V. PAR5ŁFJI EW ANGELICKICH.
Postanow ieniem  konsytorza evv„ pasto r 

K reutz z P ab jan ic  m ianow any  został adm in islra  
to rem  p a ra f ji w Som polnie.

B. ad m in is tra to r zboru ew. w  Ossówce, ks.- 
H en ry k  W endt m ianow any został pasto rem  w  
W ieluniu. In sta lac ja  odbyła s ię 'w  adw encie, do 
konał jej geuer. superin tendent B ursche w asys­
tencji pasto ra  Schm idta z K onstantynow a i pas 
Lora B auszeta z O strzeszow a.

Pastou-m  p a ra fji Sobiesęki, pow. kaliskiego, 
w ybrany  zastał ks. G erhard t z Latowic.

W  niedsielę, 13 bm., zm arł w Ęodzi ś. p. 
ks. Paw eł H adrian , II  p a s to r  p a ra f ji św. T ró jcy , 
który to u rząd  p iastow ał przez 26 lat. ,

— Opłaty pocztow e i te leg ra ficzn e .
Na okres od 16 do 31 stycznia 1924 r. włącz­

nie zwaloryzowano i ustalono opłaty pocztowe, 
telegraficzne i telefoniczne w markach polskich, 
jak następuje:

W obrocie wewnętrzym: za list 200.000 mk., 
kartki 120.C0O mk., druki do 50 gr. 60.000 mk., do 
100 gr. 100.002 mk., próbki towarów do 25 gr. wa­
gi 200.000 mk., do 500 gr. 400.000 mk., paczki do 
kilograma 600 000 mk., do 5 klg. 1.000.000 mk., do 
10 klg. 1.900.000 mk., do 14 klg. 2.900.000 mk., do 
20 klg. 3.800.000 mk., polecenie 4b0.000 mk., eks­
pres 800.000 mk., za słowo telegramu zwykłego 
150.000 mk., najmniej 1.500,000 mk. W obrocie za­
granicznym: za list do wagi 20 gr. 600.000 mk.

0  n I H K ¥.
W zam ian w ieńca Ptysiowi H eins składam y 

n a  najuboższych m iasta K alisza do uznania Re­
dakcji 5 m itjonów  mk. Gmurowscy..

Na W y d z ia ł  opieki społecznej przy Magis­
trac ie  tu. Kalisza (d okarm ian ie  biednych dzieci) 
złożył p. dr.. T. Paw łow ski 10 mil jonów  m k.

£o njówi Kasia?
— Co lazn słychać nowego K asiu?
— 'W szystko doskonale. Chleb na  bocbfea. 

ku  p o d ro ża ł o 70 tysięcy..,.
— A przecież w poniedziałek  ch leba nie po ­

droży li.
— >To też, p roszę  pan i, on i um yślnie w. p o ­

niedziałek za trzym ali drożyznę, żeby na  w to rek  
n ab rać  .większego rozm achu.

— A gdzie to K asia  w niedzielę przez ca  ty. 
dzień się w łóczyła. M usiałam  sam a ob iad  go­
tow ać.

— Bo to proszę pan i, stróż z sąsiedniej ka- 
inieniey^ oo m a zostać posłem  w M agistracie, n a ­
m ów ił uiię, abym  poszła ua  więc jak ie jś  tró jk i 
na P iekarską.

— A co tam  by ło?
N ajp rzód  wyszedł jak iś pan , i zaczął opt, 

Wjiadac, że jak  go iwybierą, to ia te fm o p a łi wUzien 
św iatło n ic nie będą  kosztow ały, a  później że 
w ystaw i jak iś  ły jater. 'Ale ten ty ja ter ip  jak sk o ń ­
czył zaraz się zaciął. Wyszjedł d rug i i (mówił'. 4,v  
„w ybirajeie  naszych, bo to złoci ludzie, ale złoto 
na  n ich nie w idziałam , dalej inn i to do niczego, 
jak iś  d k tó r, p ro feso r, kraw iec, kupczyk, co U l« 
ją do radzen ia , jeden naw et choddzjć nie umie. 
W tedy po n im  w yszedł d ru g i i [mówi, d ie  Iwierzcie 
m uv to w łaśnie z tró jk i są nic n ie w arc i jeden  m a 
duże w ący. d rug i czerw oną b rodę, trzeci tu prze l 
w am i gadał, w reszcie czw arty  choć chodzić um ie 
ale po stole z kieliszkam i. Ja k  on  to pow iedział 
to tak i śm iech w całej sali pow stał, że b y ł p ra w ­
dziwy ty ja te r. Wreszcie, w ystąp ił jeden znajo- 
my szew c i zaczął krzyazeć: „S łuchajcie obyw a­
tele! Ja  jestem  z tró jk i, niewiem proszę p an i <•(> 
to znaczy, „ale g łosu jcie na w szystkie listy  tylko 
nić nla tró jkę , bo oni jak  ro bo tn ika  po trzebu ją , to 
m u ob iecu ją  złote góry, a później na listę posta­
w ią na  takim  m iejscu, żeby się nigdy do M agistra 
tu  nie dostał. Po tein panow ie, co siedzieli pod 
baldachim em  zab ra li się i poszli, m ów iąc, że z 
takim i fudźmi baw ić się  nie chcą, a reszta  jc sz c /c  
gadała  do zm ierzchu. W alentow a m ówiła, że jej 
szw agier, co służy na W arszaw skiej opow iada!, 
iż panow ie z tró jk i bardzo  się zm artw ili, bo c* 
co pisali listę sp is posłów  do M agistratu  o m y li l i  
się i tych, co m ieli być na początku nap isa li na 
końcu. Snis ten od końca jest podobno lepszy 
niż od początku.

GIEŁDA WARSZAWSKA.
New-Jork 9 ,909,000
Londyn 41,950,000
Belgja 400,000
P ary ż 433,000
S zw ajoarja 1,710,000
8$ pożycz, z ło ta 12,750,0^0
4^ poż. prem . 500,000
Bony z ło te  S. II A. 1,600,000
Frank zł. podat. na 161 1,900,000
Frank zloty obrachunkowy 1,900,000

S T R A S Z N E  OCZY.
Och! — rzekł! — czy to  m ażliw e? Skoro 

N oel D orgeroux zap isał m oje nazw isko, byłoby 
to  dowodem... że czy tał m o ją  b roszurę , w y d an i 
p rzed  rek iem  i że p rzyw iązyw ał w agę do w yjaś 
u ienia. k tó re  dzisiaj przesyłam .

- -  Jak ie  w yjaśn ienie? — spytałem  niecier­
pliw ie

Zrozum ie pan... Z rozum ie pan, skoro pan  
p rzeczy ta  m ój pam iętnik.

— b a ń sk i pam iętn ik?
— Pam iętn ik , k tóry  p iseę te j nocy... T ak ::: 

P rzy p a try w ałem  się dw om  w idow iskom  w  O- 
groiizem u i doszedłem , panie.,,

- £>o czego, do licha?
— Do prob lem u, do rozw iązania p rob lem u
— CóY—zaw ołałem —p an  doszedłeś do lego?
— T a k v panie. Jes t to z resztą  p ro b lem  ła t­

wy, ta k  łatw y, że nie chcę się dać w yprzedzić. 
Pom yśl pan , gdyby ktoś p rzedem ną ogłosił 
p raw dę? W ięc zatelefonow ałem  n a  los szczęścia 
do M eudonu, do p an a  i poprosiłem  pana  do te ­
lefonu... Och! p roszę  pana, niech m nie p an  w y- 
słuchai.. p roszę m i w ierzyć i pom óc:::'

—- Z/i zw ątp ienia *— odrzek łem  — bezw ąlpie 
uiau. ale nie po jm uje  dobrze::?

— 'Ależ tak... tak ::: błaga! B enjam in  P re- 
ro tcllo , zrozpaczonym  głosem ... —- Może p an  u- 
czynić wiele... W ystarczą m i n iek tó re  w yjaśn ie­
nia!.. i

P rzy zn a ję^ ż e  wobec tw ierdzeń  B enjam ina 
P revotelie byłem  trochę sceptycznie usposobio­
ny, O dparł *m jednak:

— Jeśli pew ne w yjaśn ienia m ogą być panu  
użyteczne...

- -  Może  tylko jedno  — rzekł... — A" m iana- 
w icie to . Mój ek ran  został całkow icie w ybuda­
w any p’rzez pańskiego wy ja  Noela D orgcraux 
n iepraw daż?

— Tak!.
— A m u r ten, jak  to p an  ośw iadczył i jak  

wszyscy zauw aóyli, jest u swej p o d s t a w y  pod 
pew nym  kątem  nachylony?

— Tak.
—■ Podług pańsk ich  zeznań, Noel D orgero  

ux zam ierzał /  d rugiej strony  m u ru  urządzić 
drugi am fit e a tr  w ogrodzie i za ek ran  użyć o d ­
w ro tnej strony  tego sam ego m u ru , n iep raw daż?

— M o ta ie .
— Olóż o to w yjaśnienie p an a  chodziło  mi. 

Czy zauw ażył pan , że ta  o d w ro tn a  jest u pod­
staw y rów nież nachylona?

— Tak, zauw ażyłem .
— A‘ w ięc — rzek ł B enjam in  Prevotelie t  

ro snącą  egzaltacją, — p ró b a  jest dokonana. Je ­
stem  wr zgodzie z Noełem D orgeroux... Wizje nie 
pochodzą z samego m uru . P rzyczyna tkw i gdzir 
indziej. Dowiodę tego, a  jeśli pan  M assagnac 
ecchce byc tak  uprzejm ym ...

— T eodor M assagnac zoslał dziś w ieczorem  
porw ariv  — oświadczyłem .

— P o rw an y ! Co? Co pan  pow iadać
— T ak , po rw any  i przypuszczam , że am fi­

te a tr  będzie zam knięty  aż do nowego zarządze­
n ia . ' ' ; 1 ~ :

— Ależ to straszne! To o k ropne! — bełko ta ł 
B enjam in Prexotelie. — Jak ło ! a więc nie bę­
dzie m ożna spraw dzić m ojej hypotezy? Psie 
zobaczym y już nigdy wizji?... Nie, to niem oż 
li we! Niech pan  pom yśli, że nie znam  uiezbęd 
nej fo rm u łk i. Zna ją  ty lko  M a s s a g n a c : A c h  
nie, trzeba za w szelką cenę.. Halo, halo ::: P ro ­
szę nie przeryw ać^ proszę pani! Jeszcze jedno, 
proszę pana.. Chcę p an u  w yjaw ić całą  p raw dę 
o ty c h  w izjach.. W ystarcza cz tery  słow a:;; .Ha­
lo.* H alo.::

Głos B enjam ina P revotelie ucichł nagle. 
U czułem  w yraźnie ogrom  tej n iepokonanej prze 
strzeni, oddzielającej m nie od niego, w chw ili 
gdy m iałem  się dowiedzieć tej cudow nej p raw dy  
k tó rą  i on odkrył.

Czekałem  tw orzliw ie. U płynęło  k ilka nu- 
nu t. Dwa razy  zadźw ięczał telefon, ale połączę 
« ia  nie było. P ostanow iłem  odejść  i byłem  już na 
schodach, kiedy przyw ołano  m nie pow tórnie. 
K toś w o ła ł’m nie gw ałtow nie do telefonu.

— Kt >ś? — .pom yśla łem , w chodząc,— ał*> 
m usi to być ta sam a osoba..,

I natychm iast chw yciłem  słuchaw kę tele­
foniczną:

— H alo? Czy pan  P revo telie?
U słyszałem  najp ierw  m oje nazw isko, w y ­

pow iedziane bardzo  słabym  i n iew yraźnym  g ł o ­
sem, głosem kobiety.

— W iklorynie!.. W iktorynie..::
— H alo! — krzyknąłem , niew ym ow nie 

w zruszony, nic rozum iejąc  m im o to jeszcze!— 
H alo./. T ak . to ja , W ik toryn  B eaugrand . Jes­
tem  w łaśnie  p rzv  aparac ie .j. H alo .:: Kto prz% 
a p a ra c ie ?  ’ (D. C. N .).
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„Ameryka”
Czasopismo ilustrowane poświęcone poznaniu 

Ameryki i Amerykan.
Wychodzi miesięcznie, pod redakcję Mieczys­

ława Tuleji.
E T O  chce poznać Stany Zjednoczone, amerykańskie 

metody pracy, mieć stałe wyczerpujące wiadomości 
o amerykańskim Przemyśle, Handlu i Finansach, 
informacje, dotyczące wychodźtwa polskiego w Sta­
nach Zjednoczonych, spraw polsko-amerykańskich, 
oraz ciekawe wiadomości ogólne-winien stale czy­
tać „Amerykę”

Ameryka prócz ciekawych artykułów z najrozmaitszych dzie­
dzin zawiera stałe bogate działy: Kroniki: Ofert i 
Zapytań z Ameryki (przedstawicielztwa): Nowych 
Książek i Czasopism, oraz ogłoszenia poważnych 
firm i instytucji handlowych i finansowych;
w każdym numerze podaje ROZKŁAD JAZDY 
OKRĘTuW z Europy do Ameryki.
rozpoczęła druk stałego Działu Angielskiego (En­
glish Language Section), ważny d la  u c z ą c y c h  
s i ę  j e ż y k a  an g ie lsk ieg o a

Ameryka drukuje w odcinku z humorem napisane wrażenia 
z podróży do Ameryki p. t. „Gwiazdy i Dolary” 
pióra M. H. Szpyrkówny.
Prenumerata rocznika: Mk. 900,000. Numer pojedyń- 
czy 75,000. Adres Redakcji i Administracji: Warsza­
wa, Nowy bwiat 72, (pałac Staszica 26-62. Konto 
w P. K. O. 7136.

pefalic^na vD\jpr*ećla£ posezonowa
Sprzedajemy • po cenach zniżonych wszelkiego 

rodzaju wyroby dziane jak to: swetry, rękawiczki, re­
formy, kamizelki damskie i męskie i t. d.

Od 15-go do 25-go b. m. Fabryka trykotarzy 
Al. Józefiny 29 (11 piętro.) 63

29 KonwieT - »  Mleczarskie
Al. Kościuszki 29 w łodzi m m i *  w g  m

- p o l e c a :  -  WirOlMKB

Każdy 
z y s k a 
m i j o n y

jeżeli starą odzież dopro­
wadzi do porządku przez 
chem. czyszczenie lub 
farbowanie. Z l e c e n i a  
przyjmuje Farbiarnia pa­
rowa i Pralnia chemiczna

BARWA
właść. S. K a ła m a jsk i ,
Ostrów — Rynek 29. 88

Sprzedam
sumę hipoteczną
przedwojenną Mk. 30.000, 
zabezpieczoną na majątku 
ziemskim w powiecie Ost­
rowskim za cenę 450 do­
larów w równowartości w 

markach polskich. 
Bliższe informacje udziela 

STEFAN GROSS P o z n a ń ,  
Pocztowa AS 13. 55.

S p r z e d a m

Lokomobilę
o sile 25 koni, w zupełnie do­
brym stanie. Wiadomość w 
Redakcji Gazety Kaliskiej. 77

Zginęła książeczka wojskowa
wydana przez P. K. U. w 
Kaliszu na imię Antoniego 
Galanta rocz. 1887. 76

19“NAJW1ĘKSZY DZIENNIK PROWINCJONALNY 
AJPOCZYTNIEJSZE PISMO W WIELKIEM 

WOJEWÓDZTWIE LUBELSKIEM i NA PRZYLE- 
GŁYCH KRESACH < < <

(i„expR€SS cnnecsKi
wydawany w wielkim stołecznym  rozmiarze, reda­
gowany żywo i interesująco, mając Świetnie zor- 
------------- ganizowaną służbą inform acyjną------------

jest w skutek swej pożytności we wszystkich sferach
NAJLEPSZYM MIEJSCEM OGŁOSZEŃ DLA FIRM
   HANDLOWO-PRZEMYSŁOWYCH. =
Adres wydawnictwa: LUBLIN „Express Lubelski*'
ul. Kościuszki Ne 8, skrzynka pocztowa Nr. 17

£ Numery Naftowe 
Tygod.r|ik;a dostaw

Na wzór specjalnych numerów Tygodnika dostaw a to:
Numeru Żelaznego 
Numeru Drzewnego 
Numeru Budowlanego 

wydamy w lipcu b. r.
2 N u m e r y  N a f t o w e  
T y g o d n i k a  d o a t a w  

których zdaniem bfdzie aznajomienie wszystkich dziel­
nic Polski z  Małopolskim Przemyślem  haftow ym .

Jednocześnie temuż p r z e m y s ło w i  przedstawiony 
bfdzie całokształt wszystkich źródeł zaopatrzenia ;e?o 
potrzeb w granicach Polski

Ogłoszenia, opisy, monografje, notatki i t. p. do po­
wyższych numerów przyjmuje nasza Administracja oraz 
wszystkie Biura Ogłoszeń w Polsce po cenach naszej 
taryfy normalnej. . _  .W y d a w n ic tw o  T y g o d n ik a  W o staw  

w e  L w o w ie .4712

Odmrożenie,
maść z kogutkiem „MRO- 
ZOL* leczy, goi ranki, za­
pobiega odmrożeniu się. 

Sprzedają apteki i 
składy apteczne. 78

DO ODSTĄPIEHIA

SKLEP
w śródm ieściu. 

Wiadomość w Adm. Gaz. Kai.

Skład materjałów piśmiennych
przy kantorze drukarni

GAZETY K A LISK IEJ
poleca wielki wy€ór

tów wizytowych, 6i6uły,
ków, atramentu, spinaczy,
nych i terminowych i t .

cenach możliwie najtańszych.

2458 §
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